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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
M i  Ino, dnia  i 2 kwietnia.

Jaśnie W ielmożny Litewski W ojenny Gu
bernator, Alexander M ichałowicz R zym ski Kor
saków, miał szczęście w dniu dzisieyszym o trzy
mać przez Jaśnie Wielmożnego Marszałka Dwo
ru, Cyryllego Alexandrowicza N aryszkina , przy 
oświadczeniu nayłaskawszego Nayjaśnieyszey 
Cesarzcwey Jeymości, E l ż b i e t y  A L e x I e j e W n y , 
podziękowania, za urządzenie i porządek wcza- 
sie przejazdu Cesarzow ej Jeymości przez gu- 
berniją wileńską, z portre tem  Nayjaśnieyszey 
Pani tabakierę, osypaną kosztownemi brylan
tami,*

P etersburg , dnia  6 kwiettiia. Liczący się 
przy  hero Idy i, były gubernator penzeński, rze
czywisty radca stanu, Xiążę Galiczyn, nayła- 
skawiey mianowany radcą taynym i otrzymał 
rozkaz zasiadania w  Rządzącym Senacie.

W ice-dyrektor departamentu medycznego, 
radca stanu* lluskoni, nayłaskawiey mianowa
ny leib - chirurgiem dworu Jego Cesarskiey 
Mości.

Paziami dworu Jego Cesarskiey Mości: 
Xiążę D ym itr  Cycjanow , Xiążę Włodzimierz 
Sol tyków, Xiążę Teodor Cyc/anow, Teodor Sze- 
wicZ, Karol Kronsztet, Grzegorz Gogel, Hrabia 
E dw ard  Pire, Xiążę Mikołay M esczerski, An
toni Kronsztet i Alexander Rostowcow, za oka
zany postęp w naukach, nayłaskawiey podnie
sieni na kamerpaziów.

Komitet Bibłiynego Towarzystwa Rossyy- 
skiego postano wił wydrukować 5 ,000 exem- 
plarzy Biblii PoLkiey, tłumaczenia X. Jakuba 
W uyka, podług Wulgaty; i 5}o00 exemplarzy 
Biblii niemieciiiey podług edycyi halskiey. (P.P.)

Podług Ruskiego Inwalida  : Naymiłościwiey 
mianowani kawalerami orderow : ś. W łodzi
m ierza  4 klassy: Kimbar prokuror gubernialny 
ttiohilewski, i podolski Rudnicki, oraz prezy
dent wileńskiego głównego sądu, Bieliński; ś. 
A nny  2 klassy: Hrabia M oll marszałek dyne- 
b u rsk i ; ś. A nny  3 klassy Trubczyński asses
sor sądu głównego gubernii witebskiey, i nio- 
bilewskiey Smolaninow , Roiański assesor sądu 
głównego igo departamentu gubernii wołyń
s c y  , i teyże gubernii komornik Kudracow; 
zostający w obowiązku sekretarza Senatu Rey- 
* jer , Wileński strapczy spraw kryminalnych 

H faiński; sekretarz sądu głównego gubernii

i

mohilewskiey Chocanowski, i wołyńskiey, N o 
wicki', Szukit prezydent ziemski kowieński; 
Jazdowski prezydent ziemski wileński i Niepo- 
koyczycki prezydent ustahowioney w Wilnie 
kommissyi dla rozpoznania mieskich nadużyć.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  
z  W arszawy, dnia  i  ^ kw ietnia . /

W  zeszłym miesiącu marcu pogoda była 
tu  ciągle prawie niestała* W  pierwszych dniach 
b. rh. nastał czas wiosenny; od kilku dni cie
pło doszło tu do kilkunastu stopni w cieniu, 
a ońegday dnia l 5 b. m. z wieczora mieliśmy 
grzmot i błyskawice*

F  R 4 N C Y A.
Jedna z tuteyszych gazet Umieściła co na

stępuje : „ Marszałek St. Cyk. objąwszy ster
mimsteryum woyny, zajął się troskliwie urzą
dzeniem woyska. W oysko to, które teraz bar- 
dziey narodowem nazwać można , powróci 
wkrótce do stanu w jakim bydź pow inno .”

P. Aloizy Sennej e lder , wynalazca litogra
fii, fodem z M u n ich , otrzymał od rządu iran- 
cuzkiego patent zanowy wynalazek, który na
zwał papyrografia, za pomocą którego sztuczne 
tablice z tek tu ry  mogą służyć zamiast tablic 
kamiennych, i tak doskonale na nich wyciskać 
można, jak na kamiennych.

P- Veillou podał rządowi naszemu plan po
prawienia telegrafów. Z apew n ia , iż podług je
go sposobu, moźnaby na dzień 5 ,000 listów 
w różne strony rozesłać i odebrać na nie od
powiedź. Veillou  ma szczególniey na wzglę
dzie udzielanie wiadomości handlowych.

Na okręcie, przybyłym z Kalkutty  do H a
vre , znayduje s ię  owca kaszemirska, k tórą  akade- 
mija w Kalkucie podarowała dla muzeum paryz- 
kiemu. Takąż owcę, posłał Lo id  M oira, w iel
korządca, do Anglii.

p R u  s s y.
Berlin dnia  10 kwietnia. Dnia 6 b. m. 

wydał Kroi Jmc rozkaz gabinetowy do mini
stra interessów duchownych i publicznego o- 
świecenia, wyrażający: „iż z powodu urządze- 
,, nia W .  Xiążęcia Sasko-Weymarskiego wzglę- 
„dem  cudzoziemców uczących się w Uniwer- 
„ śytecie w  Jena, młodzież z krajów pruskich, 
„  biorąca tam n a u k i , ma bydź natychmiast 
„odwołaną i na dalsze nauki w uniwersytetach



„ .k ra jow ych  uczęszczać powinna. K toby  -zaś 
}. tego nie dopełnił, nje o trzy m a żadnego urze- 
f ,d u  w kraju .5’

N i e m c y .
Na seśsyi drugiey Izby dnia 26 z. m. kilku 

deputow anych mówiło o pojedynkach. P, Meh~ 
m el radził  rbż trząsńąć istniejące w ley  mierze 
p ra w a  i ustanowić sądy honorowe. P . B chr  
żądał, aby bez żadnego w yjątku  rozciągano 
przepisane kary  na tych ,  k tó rzyby  się poje
dynkowali. P . S tu rz  ośw iadczył,  iż pojedy
n ek  jest wzajemnie umówionem samobóyslwem, 
i że zwyc/.aynych p raw  o zabóystwie nie m o
żna, stosować do pojedynków. P. K urz  p rz y 
toczy ł,  iż p rzez  20 lat nie było żadnego po
jedynku w' p row m cyach  nadreńsk ich ,  i p rz y 
pisał to  publicznemu odbywaniu sądów, k tó re  
w yrokow ały  ozadosyć  uczynieniu dla obrażo
nego.

Sessya teyże  Izby d. 5 o z. m. była nader 
burzliwa. Gdy miano głosować o przeyrzen iu  
p r  iw, względem pojedynków, deputowani K urz, 
K eller  1 Koster żądali, aby powiaty nadreńskie 
od  nowego p raw a  wyłączono. Po długich na
reszcie  sporach, p rzy ję ła lzb a  wniosek w zglę
dem roz trząśm enia  dotychczasowych p raw  o 
pojedynkach. Naradzała się potem- nad p ro 
jek tem  względem opłat nakładanych na gminy, 
poyviaty i obwody. PP . Seu jfert i Behr  oświad
czy li  , iż rząd  niepowinien jednostronnie obar
czać  gminy rozm aitem i opłatami. Następnie 
b y ła  m owa o pow iększeniu płacy nauczycie
lom szkółek w ieysk ich ,  k tó ry ch  wielu ma na 
dzień tylko 15 k raycarow . Sessya ta  trw ała  
do godziny 10, w ieczorem .

L  povyodu św ią t  w ielkanocnych ,  seym 
zw iązku niemieckiego odłożył posiedzenia swo
je do d. 18 kwietnia, a tym czasem  zasiadają
c y  na nim posłowie o trzym ają  od dw orow  
swoich przepisy względem inleressów  w e s t
falskie,h, k tó re  mi się tenże seym zatrudni.

G azety  niemieckie przypominają te ra z  na- 
nas tąpu iącą  wiadomość o zamachu na życie 
N apoleona Bonapartego  w W ied n iu  roku 1809. 
„ P e w n y  i7 s to le tn i  m łodzieniec , nazwiskiem 
ó tabs, f»yn pasto ra  luterskiego w E /fu rc ie  ,p rzy- 
jem ney i łagodney p o s tac i , postanowił bydź 
oswobodzicielem Niemiec. Bywał ćodzień 
w pałacu Schónbrunn, g łówney k w a te rze  N a p o -  

.leona. Pewnego d n ia ,  gdy ten  w  to w a rz y 
stw ie  ad)u tau tów  swoich wychodził z poko- 
jow na paradę woyskową, młodzieniec zbliżył 
się do mego chcąc go pchnąć sztyletem , 1 by ł
by to zapewne u c z y n i ł , gdyby Duroc  (a po
dług innych Andrcossy) nie był go kazał za
raz  p rzy trzy m ać .  Zaprow adzono  młodzieńca 
do .pokoju, gdzie się bardzo wiele ludzi zebra
ło i gdzie w ich obecności miał B onaparte  na- 
s tępu jącą  z nim rozmow ę: P y ta n ie : k to  W P a i t  
jesteś? -— Odpowiedź: ten , k tóry  postanow iłem  
uwolnić ó y czy zn ęo d  ty rana .  —  Pytanie: musisz 
bydź -obłąkanym. —  O dpowiedź : m e byłem  
ni Bi i nie je s tem . .—.' P yta n ie : czy  masz wspól
ników?— . Odpowiedź: więcey .n iż  sto ; w szy
scy .postanowiliśmy to  uczynić, co mi się nie 
udało , (pyzetrząśniono młodzieńca, i znalezio
no przy nim dw a wizerunki). Pytanie: G o to  
są  za wizerunki?— Odpowiedź: jeden je s tm o -

H ’oltto D rukow ać. Ignacy R e :z ia  Kom Cena C ih

jego cyca, a drugi mojey kochanki. —  Pytanie: 
nędzniku! gdybyś miał synowskie uczucie dla 
rodziców i gdybyś czuł miłość dla swojey ko
chanki,  me byłbyś się skłonił do zabóystw-a___
O dpowiedz:  chęć o trzym ania  b łogosławieństwa 
od mojego oyca i o y c z y z n y , przyw iod ła  mię 
do tego c z y n u j  nigdy bym nie pozyskał ręki 
kochanki mojey, gdybym jey nie był obiecał, 
iz skropiony k rw ią  ty ran a  oyczyzny mojey, 
do niey powrócę. —  P ytan ie:  oświadcz publi
cznie, iż pomieszanie zm ysłów  przyw iodło  cię 
do tak  okropnego zamysłu , a p rzyrzekam  ci 
przebaczenie. —  Odpowiedź: możesz się p rze
konać, iż to nie było pomieszanie z m y s łó w ; 
każ mi odwiązać ręce ,  i odday mi s z t y l e t , a 
zobaczysz, czy dobrze u g o d zę .—  W  kilka go
dzin potem rozstrzelano śmiałego młodzieńca} 
a oyciec i kochanka jego w kró tce  umarli.

A f r y k a .
Piszą 3 w yspy ś. L udw ika  na brzegach Se - 

n ega lu : p rzybyło  tu  wiele ouropeyskich o k rę 
tów  , i wiele jeszcze jest spodzie w anych j nie 
licząc W ypraw y  francuzkiey. Osada zawalona 
jest tow aram i lecz  nie m a żadnego na nie od
bytu. O czekują  z n iecierpliwością p rzybycia  
w y p raw y ,  żeby widzieć jak rzeczy  póydą. W y -  
p iow adzono juz  kilka tysięcy funtów baweł
ny, bardzo p i ę k n e y ,  a k tó ra  będąc ulepszoną 
p rzez  starannieyszą upraw ę, żadney iuney nie 
ustąpi wdobrord.

W y p ra w a  nasza do G alam  nie zupełnie 
w  sw ych sku tkach  odpowiedziała oczekiwaniu* 
W  yszła stąd 17 sierp. (1818), na dziewięciu czy  
dziesięciu ok rę tach  i t r z y  m i e s i ą c e  s t r a c i ł a  że- 
glując w górę rzek i p raw ie  ooo mil f ran cu z -  
kich. Żegluga tak o w a jest bardzo n iebezp ie
c z n a ,  pon iew aż puszczać się na nią t r z e b a  
w  czasie naym ocnieyszego spieku słońca i  
w  naygorszą p o rę  roku.

W y p r a w a  angielska m ajera  G r e y , k tó ra  
w roku  przeszłym  w ypłynęła  z G am bii dla roz
poznan ia  N ig ru , musiała się za trzym ać w G alam  
dla deszczów, k tóre  t rw a ły  przez  sierpień, 
w rzes ień  i październik, i jak powiadają, dla n ie
k tó ry ch  n ieprzew idzianych  przeszkód. T e r a z  
złączyła się z naszą, k tó ra  stanęła nie w d a w - 
n ey  w arow ni ś. Józefa , lecz kilka mil niżey 
rzek i F alem skiey. O ficer  jeden angielski p rz y 
by ł z zasłoną zbroynych m urzynów  do Segof 
gdzie m ajor G rey  chce zbudow ać niewielki 
s ta tek ,  n a k tó ry m  popłynie dla rozpoznania ko
ry t a  Nigru.

P an  M olhen, młodzieniec od lat 2 0  do 2 2  
wieku mający, zwiedził w roku  przeszłym  k ra i 
ny  skropione rzekam i G am biją  i R io-G rande; 
odkrył źródła obu ty ch  r z e k , i dostał się aż 
do Tirnbu czyli Tiembo, stolicy F u lahow  po
łudniowych. Jest to  miasto wcale różne od 
dornbuktu, od którego o 3 oo lub 4 oo mil fran- 
cuzkich jest odległe. U trzym uje  , iż odkrył 
praw dziw e źródło Senegalu , k tó re ,  podług je- 
ge opisania, bałoby daleko niżey na południu, 
niżli dotąd rozumiano. P rzezw yciężyw szy  n ie-  
bezpieczeńsl w a 1 niewygody nieodd zielne od 
w ędrówek po krajach barbarzyńskich , m ężny 
ten  młodzieniec pow rócił przez  wyspy Bissa- 
gos, do osady senegalskie.y, 1 p rzyby ł  do wy- 
spy ś. Ludw ika , dnia 10 stycznia.

— u> i f 'i lnie u> D ru ka rn i R e  J a i c y i 1 p i r n  pery tx i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 8 2 .
1 . Z  p o m i ę d z y  w i e l u  r z e c z y  i  t o  w a r  o  w ,  k t ó -  

i e  s i ę  c i ą g l e  w  d o m u  T V .  S z w a r c a  p o d  N .  7 5 
n a  Z a m k o w e j  u l i c y  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą , 

k t ó r a  s i ę  z n o w u  d n i a  1 5 a p r y l a  z a c z y n a , z n a j 

d u j ą  s i ę  t e l  d w a  p a n t a l i o n y ,  z  k t ó r y c h  j e d e n ,  

m e  t y l k o  z e  m a  t o n  s z c z e g ó l n i e j s z y ,  l e c z  l e ź  

z e w n ą t r z  d o b r y m  m a h o n i o w y m  d r z e w e m  j e s t  

w y k ł a d a n y ,  d r u g i  z a ś  s m y c z k o w y  n a  b a r a n i c h  

s t r o n a c h , r ó w n i e ż  m a h o n i o w e t n  f r s e w e m

z e w n ą t r z  o b ł o ż o n y , d l a  s w o j e j  r z a d k o ś c i

u w a g ę  s ł u c h a j ą c y c h  n a  s i e b i e  ś c i ą g a .  J e ż e l i  

s i ę  k t o  z  a m a t o r ó w -  t a k o w y c h  i n s t r u m e n t ó w  z n a j 

d z i e ,  r a c z y  s i ę  u d a ć  d l a  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  d o  

w y ż  w z r n i e n i o n s g n  d o m u  , g d z i e  s i ę  p r z e k o n a  o  

n a y s ł u s z n i e j s z e m  o c e n i e n i u  t a k o w y c h  i n s t r u 

m e n t ó w .  O p r ó c z  t e g o  m a  s i ę  p r z e d a w a ć  p r z e z  

l i c y t a c j ą  w  t y m ż e  d o m u  k a r e t a  a n g i e l s k a  p o d 

w ó j n a  d o  p o d r ó ż y .  K a r o l  S z w a r t z .

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 .  E x c e r p t  z  P r o t o k u ł u  S ą d o w e g o  Z i e m .  

P t  t u  W i l e y s k i e g o  w d a c i e  n i ż e y  w y r a ż o n e j  z a -  

p i s a n e g o  o ś w i a d c z e n i e  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  

E i t r n .  t e g o ż  P t u  r o k u  1 3 i g  f e b r u a r y i  1 1  d n i a  
s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 3 z  9  m c  a  f e b r u a r y i  1 1 d n i a  o ś w i a d 

c z e n i e  i m i e n i e m  J H P V .  J a n a  M a r s z a ł k a  i  K a 

z i m i e r z a  P r e z y d e n t a  S ą d ó w  G r a n .  a p p e l l a c y y -  

n y c h  u r z ę d n i k ó w  P t u  W i l e y ,  b r a c i  r o d z o n y c h  

O s k i e r k o w  c z y n i  s i ę  w  t r e ś c i  n a s t ę p n e j :  i z d e k r e -  

t * m  t a x a t o r s k o - e x d y w i ż o r s k i e  g o  w  d o -

n » Cłl  .J a n u s z e w i e  w  P ł c i e  T V i l e y .  s y t u o w a n y c h ,  

2 3 f e b r u a r y i  z 8 > 8  r o k u  o g ł o s z o n y m ,  

P O  f e k o g n o s k o w a r i i u  d l a  J t i W .  i  f f  W  k r e 

d y t o r o w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  O s k l e r k i  , s u m m  n a  t e  - 
z n y c h ,  d e c y d o w a n e  z o s t a ł y  n a  r e a l n o ś ć  o n y c h  

j u r a r n e n t a ,  z  p r z e z n a c z e n i e m  n a  w y k o n a n i e  

o d  d a t y  d e k r e t u  s z e ś c i o m i e s i ę c z n e  g o  t e r m i n u  

p r z e d  S ą d e m  l u b  R e g e n t e m  w  b l i ż s z y c h  k a ż d e 

m u  p o w i a t o w y c h  s u b s e t i a c h \  a  w  z d a r z e n i u  n i e -  

o p r z y s i ę ż e m a  p r z e z  k t ó r e g o  z  k r e d y t o r ó w  , a -  

r n i s s y ą  w  c a ł e j  r z e c z y  z a p o w i a d a j ą c  : s c h e d y  

n i  e  o  p r z y  s i ę g a j ą c y c h  o b j ą ć  o ś w i a d c z a j ą c y m  s i ę  

d z i e d z i c o m  z a c h o w a n o  w o l n o ś ć .  J ż b y  z a t e m  o -  

ś w i u d c z a j ą e y  s i ę  d z i e d z i c e  m o g l i  p o w z i ą ś ć  d o 

s t a t e c z n e  p r z e k o n a n i e  ,  k t ó r z y  z l o k a t e r y u s z o w  

w  k u t e g ó r y a c h  n i e u p p e l l o w a n y c h  i  g d z i e  w y 

k o n a l i  p r z y s i ę g ę ,  a  k t ó r z y  t a k o w e j  n i e u z u p e ł .  

m a j ą c  r z e c z  c a ł Ą  o d d a l i  a m i s s y i ,  p r z e z  n i .  

n i r j r s z ą  o d e z w ę  w s z y s t k i c h  T I P  W ,  i  W  W .  w i e 

r z y c i e l i  ,  o  z ł o ż e n i e  ś w i a d e c t w  w y k o n a n y c h  j u 

r e i m e n t o w  w  k a n c e l a r y i  S ą d u  Z i e m s k .  P t t u  

W i l e y s k i e g o  d o  d a t y  d n i a  2 5 a p r y l a  i d ą c e g o  

r o k u  u p r a s z a j ą .  Z a  n i e z ł o ż e n i e m  j a k o w y c h  

ś w i a d e c t w  w  p o w y ż s z y m  t e r m i n i e , ż e  r z e c z  z a  

u l e g ł ą  a m i s s y i  p o c z y t a  s i ę ,  i  ż e  o ś w i a d c z a j ą c y  

s i ę  d z i e d z i c e  s t o s o w n i e  d o  w a r u n k ó w  d e k r e t u  

z a c h o w a j ą  s i ę  o s t r z e g a j ą  ,  «> j a k o w y m  w z g l ę 

d z i e  m n i e j s z e  p r z e d  S ą d e m  i  p o w s z e c h n o ś c i ą  

c z y n i ą c  o ś w i a d c z e n i e  ,  o n e  d o  w i a d o m o ś c i  k a 

ż d e g o  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  K u r y e r a  L i -  

t t w s k t e g o  k o m r n u n i k o w a ć  p r z e d s i ę b i o r ą .  J J  t e g 0 
o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t u k u l e '  t a k o w y .  Z a -  

t o s - . ą c y  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p o d p i s u j ę  :  

n  n  K a z i m i e r z  N i e w i a r o w i c z .

S a d e m  r  lP , 9 m i e s i ą c a  f e b r .  o ,  d n i a .  P r z e d  

t i ' j p  ;  '  f  L ^  , * > lłu  ^  l l e ń s k .  s t u w a j ą ę  f j h e c n i e  
‘ - ‘■■O.SZ L e w i c k i  A d w o k a t  S u b s e t .  W  H e ń .

E x c e r p  n i n i e j s z y  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  S ą ,  

d o w e g o  Z i e m s k .  P t t u  i t  i l e y s k ,  p r z e z  J f T  TT  O -  

s k i e r k ó w  z a n i e s i o n e g o  d o  a k t  p o d a ł .

M i c h a ł  S a w i c k i  P r e z y d e n t  G r o u z .  P t t u  W i l e ń ,  

K a r o l  R o m a n o w i c z  ó ę d z .  G r o d z .  P l t u  W i l e ń s k . 

J ó z e f  N a b u r o w s k i . G r o d z k i  T V i l e i i s k i  P i s a r z . 

Z g o d n o  z  p r ó t o k u ł e m  S ą d o w y m  A n t o n i  L ń - b r o -  

g o s t t  K o l n i c k i  Z i e m s .  P t t u  W i l e y s .  t i e g e n t .  

J e s t  w  a k t a c h  G r o d z k . P t t u  W i l e ń s k .  ś w i a d c z ę  J ó .  

z e f  B o h u s z  G r o a z k .  P t t u  W i l e ń s k .  R e g e n t .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  w  d a c i e  n i ż e y  p o *  

m i e n i o n e j  z a p i s a n e g o  z  P r o t o k u ł u  M a g i s t r a t u  

m i a s t a  M i ń s k a  w  r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  1 6 1 9  

m a r c a  3 o  a r n a  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  t e g o ż  

M a g i s t r a t u  s t r o n i e  p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  w y d a ń .  

r r , J ^ ( ) k u  1 8  Ł9 m a r c a  2 9  d n i a .  A a  u r z ę d z i e  
J E G O  I M  P E R  A  K O R S K I E  Y  M O S C 1 m a g i 

s t r a t u  m i a s t a  M i ń s k a  o ś w i a d c z e n i e  i m i e n  e i n  

B a r b a r y  1 K r y s t i a n a  B e r k n i a n o w  z  n a s t ę p u t  g o  

p o w o d u  z a p i s u j e  s i ę  i  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t t .  

p o d a j e  s i ę .  B e r k m a n o w i e  n a b y w s z y  p r a w e m  w i e 

c z n o ś c i  d o m  w m i e ś c i e  M i ń s k u  n a  u l i c y  Z j b i c -  

k i e y  p o ł a ż o n y  o d  J u s z y ń s k i c h  1 t y t u l a r .  S o w i e -  

t n i k a  o r a z  ż o n y  j e g o '  T l A a k i n o w ,  z n a l e ź l i  k r e d y -  

t ó r o w ,  k t ó r z y  z a  k r e d y t u  t y m ż e  J u s z y n s k i m  p o 

c z y n i o n e  s z u k a l i  e w i k c y i  n a  d o m i e  p r z y  o ś w i a d 

c z a j ą c y c h  s i ę  n a b y t y m .  W  k o l e i  c z e g o  z y s k a l i  

d e k r e t  w  S ą d z i e  m a g i s t r a t u  M i ń s k i e g o  S ą d z ą 

c y  o p ł a t ę  s u m m  d l a  k r e d y t o r o w  n a  n o w o n a b y w -  

c a c h  d o m u  e w i k c y i  u l e g ł e g o , j a k o w y  p r z y  d a 

s z y ń s k i c h  z o s t a ł  z a s k a r ż o n y  A u  s k u t e k  c z e g o

n a s t ą p i ł a  S ą d u  G ł .  M i ń s k i e g o  d r u g i e g o  d e p a r 

t a m e n t u  r e z o l u c j a  u t w i e r d z a j ą c a  w y r o k  m a g i 

s t r a t u  M i ń s k i e g o ,  o b u  t e m i  d e k r e t a m i  p o  o p ł a c i e  

s u m m  d l a  k r e d y t o r o w  n a l e ż n y c h  z w r o t  d w ó c h  

o b l i g o w  o d  i m i e n i a  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  p o w y 

d a w a n y c h ,  j e d n e g o  n a  r u b l i  s r e b r e m  d w i e ś c i e  

d r u g i e g o  n a  r u b l i  t a k i c h ż e  s t o  b y ł  d l a  n a s  

B e r k m a n o w  u d e t e r m i n o w a n y , A n i  J u s z . y n s c y  a n i  

H u l a k i n o w i e  n i e  p o z w r a c a l i  d o t ą d  o b l i g o w  b e r k 

m a n o w ,  p o m i m o  t e g o ,  ż e  c i z  B e r k m a n o w i e  k r e -  

d y t o r o w  o n y c h  j u ż  s p ł a c i l i ,  d l a  c z e g o  a b y  o  t a 

k o w e  o b l i g i  n i k t  w  ż a d n e  u k ł a d y  n i e  w c h o d z i ł  

o n y c h  m e  n a b y w a ł ,  j a k o  j u ż ,  n a  s k u t e k  d w ó c h  

d e k r e t ó w  w  g ó r z e  p o m i e n i o n y c h ,  o p ł a c o n y c h ,  t a 

k o w y m  o ś w i a d c z e n i e m  p u b l i c z n o ś ć  z a w i a d a m i a  

s i ę  1 ż e  n i k t  z a  p o w y ż s z e m i  o b l i g a m i  u  n a s  d e -  

b i t o r o w  m i e ć  s a t y s j a k c y i  n i e  m o ż e  i  n i e b ę d z i e  

z a p o w i a d a m y . U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  t a k o w y  

K r y s t i a n  B e r k m a n .  Z g o d z i ł  z  P r o t o k u ł e m  A -  

d a n i  M a k a r o w i c z  p i s a r z .

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n y ,  w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c 

k i m ,  P t c i e  B i e l s k i m ,  p a r a j i i  T o b c z e w s k i e y ,  o k o 

l i c y  T r z e s z c z k ó w i e  m i e s z k a j ą c y , p o d a j ę  d o  

w i a d o m o ś c i ,  i  k a ż d e g o  k t o b y  m ó g ł  w i e d z i e ć  l u b  

s ł y s z e ć  u p r a s z a  , c z y l i  m e  z n a j d u j e  s i ę  g d z i e  

w  ż y c i u  T o m a s z  p a  W i k t o r z y n i e  i  Z u z a n n i e  

z  T r z e s z c z k o w s k i c h  W y s z y ń s k i c h  S y n ,  J e g o  

c ó r k a  T e k l a  M o n i k a  l u b  i n n e  p o  n i m  r o d z e ń 

s t w o ,  k t ó r y  t o  d u m a s z  W y s z y ń s k i  w r a z  z  c ó r 

k ą  s w o j ą  d e k l ą  M o n i k ą  i  i n t i e m i  n i e w i a d o r n e -  

m i  p o  i m i o n a c h  d z i e ć m i  w  r o k u  1 7 8 2  z  o b w o 

d u  B i a ł o s t o c k i e g o  P o w i a t u  B i e l s k i e g o ,  p a r a f i i  

T o p c z e w s k i e j  n i e  w i a d o m o  w  k t ó r e  s t r o n y  w y 

d a l i w s z y  s i ę ,  d o  d m a  d z i s i e  j s z e g o  n i e  j a w i ł  n e ,  

i  o  m i e j s c u  s w e y  b y t n o ś c i  n i e  u w i a d o m i ł .  —  A *

K



mogąc więc naybliższf z  f a m i l i i , prowadząc
przez  lat kilka proceder, przyiść do posessyi 
części silacheckiey majątku ha okolicy Trzeszcz- 
kowie i innych położoney, na nich prawnie przy-  
padającey, podaję do wiadomości przez n in iej
szą gazetę , i i  jeżeliby gdzie znaydowal się wyż 
wyrażony Tomasz Wyszyński, jego córka, lub 
kto z jego potomstwa; aby się jawili w przecią
gu  2 ch tncy do swey sukcessyi, lub zgłosili przez  
pismo do niiey  podpisanego, i  o mieyscu swey 
bytności donieśli. A ktoby obcy wiedział lub 
słysial o życiu lub śmierci pomienionych osob$ 
aby raczył przez Białystok i Bielsk uwiadomić) 
naypokorniey uprasza.

Xiądz Ex-BazyUań Stanisław Topczewskie

2. W  sprawie W . F aw la  Wygonowskiegó  
b. Sędziego Ziem. P tu  Brzes. z  Pf IV. Ala
ry  anną z Dłuzewskich matką, Ctsławem synem 
Wygonowskiemi sukcessorami ś. p. Jana II y -  
gonuwskiego , oraz dalszemi pozwany mi, za 
pad ł w  Sądzie Głów. 2 Depart. Gubtr. Gro-  
dzień. w dniu 6 listopada przeszłego j 8 ‘8 ro
ku dekret, prttensyą U . Pawła Wygonowskiegó  
i  wszystkich ś. p. Jana D ygonow skugu  w ierzy 
cieli pod rozpoznanie jednego tylko Sądu to jes t  
Ziem. Ptu Brzes. odsyła jący , z  przeznaczeniem 
aby pomieniony Sąd Ziem. Brzeski, rezolwu- 
j a c  prośby IP. P aw ła  W y  gonowskie go Uo Są
du GL o naznaczenie tapcy i cxdyu ży i  debi
to ra  majątku przyniesione, dla większego prze
konania się o potrzebie takowey exdyw izy t ,  we
zw a ł  przez Gazety wszystkich mających pre-  
tensye do majątku nieraz rzeczonego ju ż  nie
żyjącego debitora, g d y b y  ci do pom/en/onego 
Ziem. Brzes. Sądu z dowodami takowych sta
w ili się i w onym zadecydowanie zyskali —  
Skutkiem jakowego Sądu Gllnego 2go Depar. 
w yroku , rozpoczęta ju z  je s t  w Sądzie Ziem, 
Ptu Brzes. w powyŁszym przedmiocie sprawa 
i  dekretem tego Sądu w roku teraz. i 8 i y  dnia 
5 Jebruaryi zapadłym uznaną została, tak przez 
dziedziców majątku debitora jako i stawają-  
cych w Sądzie do tego majątku pretensorów od 
dnia 1 jn l i i  do dnia 11 tegoż miesiąca dopeł
niać się mająca wszelkich papierów stronom do 
sprawy takowey służących i potrzebnych kom- 
porta^ya, a po dopełnieniu takowey dalsze na
stąpi, podług przepisu praw decydowanie, mocą 
którego stosownie do wielości okazanych na 
S  idzie długów ś.p. Jana W ygonowskiego,prze
znaczona lub nieprzeznaczona będzie taxa i 
exdy Wizy a majątku po nim w Pcie Brzes. po*- 
zostałego. D la  czego Sąd Ziem. Ptu Brzes., ni
n iejszym  w zyw a  wszystkich ś .p .  Jana W y -  
gonowskiego wierzycieli l różne do niego ma
jących pretensye , aby ci w nieraz rzeczonym 
Sądzie Zlerń. Ptu Brzes. jako jednym  tylko 
do sprawy wierzycieli i pretensorów z  sukces
sorami debitora przeznaczonym, w dowodzeniu 
swoich hale ino ściow, podług porządku prawa  
W . X .  Lit. s ta w a l i , ponieważ kiedy między  
stawającemi zapadnie tylko wyrok i mocą one- 
go dla takowychze uznaną bydź  moze taxa t 
exdyw izya  majątku debitora, nieprzychodzący 
więc z swojemi pretensyami do Sądu, uledzby 
mogli wypadkom, jakie w sprawie konkursowej 
często są praktykówanemi. D at w Brześciu L i 
tewskim i 8 j 9 roku dnia 8 mca februaryi v.  s.

Klemens Wisłocki Prezes Sądów Ziem • Ptu

Btzes. Kajetan Wysocki Sędzia Ziemi Ptu Br ze* 
skiego. Tomasz Podgórski P isarz  Ziem. P tu  
Brzeskiego.

2. N i i e y  podpisany z  polecenia Kapituły  
Wileńskiey, podaję do wiadomości, ażeby z po
wodu śmierci X .  Józefa Bogusławskiego Kar- 
nonika Wileńskiego zaszłey  na dniu 14  mar
ca 1819 roku; tak prawni jego  sukcessoro-  
wie jako tez  i ci którzyby mieli słuszną preten- 
syą do ś. p. Bogusławskiego, stawali bez zw ło
ki 1u Wilnie dla rozebrania Spadków po zmar
łym  pozostałych. Takie uwiadamia, ze będzie 
wybywać się przez publiczną licytacyą kocz, 
konie ze wszelką uprzężą, siano, owies, drwa i  
inne niektóre rzeczy po zmarłym zostale, w dniu 
14 kwietnia b. r. o godzinie ijtey ranney na u-  
licy Zamkowey w kamienicy pod IVrem j 42 , 
w przytomności Alikołaja Podgórskiego jako  
kuzyna zmarłego i członków do tego przez U- 
mwersylet, Kapitułę i Policyą wybranych. Dnia. 
11 kwietnia 1 8 tg  roku w  Wilnie.
X . Szymon Poraziflski Prokurator i K  K. K .W .

2. Starostwo Oniksztyńskie w Wiłkomierskint 
Powiecie leżące, Nay wyższym JEGO 1AIPERA-  
TORSKIE Y MOŚCI Ukazem w dniu i 4 J'ebr. 
roku teraz. 1819 nastałym, nayhiiłośćiwiey da
rowane zostało' na lat dwanaście od 12go teraz, 
apryla zaczynające się i wciąż po sobie idąće, 

..bez opłaty do skarbu kwarty, 3 i i .  Chcrsońskie- 
rim Wojennemu Gubernatorowi, Hrabiemu Lan-  
żeróńowi, który jak z zalecenia 3 W. Litewskie
go Wojennego Gubernatora 1 wielii orderow Ka
walera Rzymskiego Kor sakowa na ilniiŁ 5 tegó 
miesiąca izbie Skarbowy Eitew. Wileń. danego 
Widzieć' Tę daje, W celu przelania komukolwiek 
swego prawa przed terminem ekonomicznym te
gorocznym , ma zesłać od siebie do teyże izby  
skarbowey pełnomocnego Plenipotenta, dla osta
tecznego w tern interćssić ułożenia się, o czem ma
jący  za ni1 ar nabyciu dwunaśto-letńiey arendo- 
wney Starusian Oniksztyńskie go póssesyi lub ad
ministracji onego, przez ninieysze ogłoszenie za
wiadamiają się , aby raczyli na termin kontra
ktowy do Izby Skaibowey Wileń. p tzybydż, dla 
zrobienia w rzeczonym objekcie, z spodziewanym 
wkrótce od Hrabi Lanierona Plenipotentem u- 
kładu. Roku 1819 apryla 10 dnia.

Sowietnik Liptowski.
Felicyan Alalewicz wydziału Ekonom. Sekr.

3 N a  ulicy Z am kow ey , w Kamienicy z e 
szłego J W . W ołłowicza Podkom, pod N .  108 
je s t  do przedania scheda W . Ferdynanda B o-
rzymowskiego Sędziego Ziemsk. Słomm. net 
2gim piętrze , wszystkie pokoje z  galeryą , ze 
stuynią. sklepem 1 inwm i potrzebnemi w y goda 
mi , za cenę przystępną , o której, chcący na-  
b y d ź , dowie się u W . Bogusława Białobło- 
ckiego Adwokata Sądów Głównych mieszkają
cego pod Królewskiemi młynami w domu C zar-  
n o c k i t y . __________

W yjeżdżają za granicę.
1. Do Polski i Austryi przybyły  z W ar

szawy. Andrzer Rudzicki Starosta Nowomiey- 
ski z służącym Mateuszem Jarkoskim, do wod 
mineralnych.

2 Do Królestwa Pruskiego i Saksonii Guberni'1 
Wileńskiey Oszmiańskiego Powiatu obywatel& 
Rafała Popław kiego, Fabryczny Pisarz Jan 
Rozwodowski z furmanem Zelmanem Eilowiczeth 
Radnickim.


